
£*na za egzemplarz 15 groszy. Cena za egzemplarz 15 ątoszy.

GÓRNOŚLĄZAK
Pitmo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

Przez lud — dla ludu!G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.—  zł.
TEL E FO N  Nr. 1 4 1 4 .
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA  
oblicza się na w iersze m ilimetrowe. — W iersz m ilime­
trow y kosztuje 15 groszy. — W iersz reklamowy 60 gr,

REDAKCJA i EKSPEDYCJA  
znajduje się  w  K atowicach, ul. św . Stanisława 4.

Nr. 254 Katowice, sobota l-go listopada 1930, Rok 29

BANK LUDOWY
W Bytomiu

podaje do wiadomości, że wsiyscy ci 
właściciele książek depozytowych Banku 
Ludowego w Bytomiu, którzy dotąd 
jeszcze nie zgłosili się do waloryzacji, 
mogą przedłożyć książeczki do ostem plo- 
wania do końca roku 1930 w biurach 
Banku; z g ł o s z e ń  p ó ź n i e j s z y c h  
w żad n ym  ra z ie  n ie  u w z g lęd n i s ię .

Bank Ludowy w Bytomiu
p rzy jm u je n o w e d ep o zy ty  i płacj 
od nich 81/, % roczn ie .
B a n k  o t w a r t y  od 8—3, w soboty 
ód 8 -1 2 .

telegramy .
t- E. ks. biskup A dam ski w  W a rsza w ie .

W  a r s z a w  a. W e czwartek mi­
nistrowi sp raw  wewnętrznych S ła­
woj .  Składkowskiemu złożył wizytę 
'k'Womianowany ksiądz biskup śląski 
Stanisław' Adamski oraz ministrowi 
r°lnictwa, p. Janta-Połczyńskiemu.

P arty jn ictw o  w śród  m łod zieży
W  i 1 n o. Za przykładem korpora- 

c5i „Vilnensia“ druga już poważna kor­
poracja akademicka „Kresovia“ ogła­
d a  w prasie oświadczenie o swojem 
Wystąpieniu ze związku polskich kor- 
horacyj akademickich, motywując swój 
mok wyraźnem  nastawieniem zasad­
n e g o  kierunku władz związku na po­
b r a n i e  pewnej tylko grupy politycz­
n i ,  mianowicie obozu wielkiej Polski,

przejawiło się w  wielu wystąpie- 
n‘ach politycznych naczelnych władz 
b i ą z k u .  Bezpośrednią przyczyną kro- 
i u „Kresovii“ był fakt, że prezydjum 
£°ła międzykorporacyjnego zabroniło 
korporacjom brać udział w  obchodzie 
r°Cznicy odzyskania Wilna. (PAT.)

K siąże sjam skl jedzie do W a rsza w y .
P r a g a .  P rzyby ł  tu z Konstanty­

nopola książę sjamski Aditya-Abha-
kara-Odjamhor. k tóry  ałożył wizytę 
w ministerstwie spraw zagranicznych.

P radze zabawi on do 2 listopada, 
D°czem odjeżdża do W arszaw y. W  
Podróży księciu tow arzyszy  małżonka.

C zesi przeciw k o  b o lszew ik om .
P r a g a .  Czechosłowacka sekcja 

.'■ędzynarodowej unii do walki z trze- 
Cl4 międzynarodówką opublikowała 
°oez\vę. skierowaną przeciwko dąże- 
llom nawiązania stosunków dyploma- 
•Wznvch z sowietami.

Odezwa wskazuje na to. że na- 
'  JAzanit stosunków z sowietami ułat- 
v> tylko emisariuszom trzeciej między- 
?ródówki w yw ro tow ą agitację komu- 

r e tyczną  i nic przyniesie żadnych ko- 
r^ ś c i  handlowych, gdyż sowiety nie 
espektują przyjętych zobowiązań, po­
l u j ą c  się wyłącznie interesami włas-

Pobory nodprezydonto Łukaschka.
B e r l i n .  (Tel. wł.) Nacjonalisty­

czny poseł Straube wniósł do sejmu 
pruskiego zapytanie w sprawie pobo­
rów nadprezydenta Łukaschka. Cliodzi 
mianowicie o to, że dr. Lukaschek, 
który spełnia dwie czynności, nadpre­
zydenta i prezesa regencji, pobiera 
podwójne dochody na wydatki repre­

zentacyjne. Poseł Straube zapytuje za­
tem, czy w obecnych ciężkich czasach, 
gdy urzędnikom mają być dochody 
zmniejszone, słusznem jest, by dr. Lu­
kaschek pobierał znaczną sumę na re­
prezentację wogóle, a tembardziej po­
dwójną sumę.

Awantury strajkowe w Berlinie.
B e r l i n .  Mniej więcej Vs robotni­

ków, zatrudnionych w przemyśle me­
talurgicznym, przystąpiła do pracy. 
Oddziały strajkujących usiłowały nie 
dopuścić do podjęcia- pracy w niektó­

rych zakładach metalurgicznych. W  
niektórych miejscowościach doszło do 
krwawej bójki, w wyniku czego 4 ro­
botników odniosło silne obrażenia.

Znowu groźba pow odzi.

oiy w.y
Wnn. (PATJ

B e r l i n .  Po chwilowym spadku 
wód^na obszarach, objętych powodzią, 
na Śląsku Górnym i Opolskim- grozi 
obecnie nowy przybór. Według wia­
domości, nadeszłych z miejscowości, 
położonych w górach, nastąpiła nagła 
zmiana temperatury.

Wielkie złoża śniegu, spadłe w 
ostatnich dniach, zaczynają gwałtownie 
topnieć. W oda w potokach górskich 
i na Odrze podnosi się gwałtownie. 
Droga do Raciborza jest zamknięta. 
Na polach woda sięga do 4 metrów 
wysokości.

Podczas zawalenia się jednego z mo­

stów znalazł śmierć w nurtach wody 
64-letni wieśniak. W  odciętych wsiach 
ludność cierpi na brak żywności.

W oda w Sprewie znów przybiera. 
P rzepływ  wielkich mas wód przez Ber­
lin spodziewany jest w najbliższych 
dniach. Bolmsdorf pod Griinau zostało 
już dotkliwie zalane.

S tra ty  w zalanym materjale leśnym 
obliczają na conajmniej 1 milj, marek 
niem. Zniszczonych zostało około 20 
tysięcy metrów sześciennych drzewa. 
Dotychczasowe szkody w dobytku nie 
są jeszcze ustalone. Zanotowano do 
obecnej chwili dwie ofiary powodzi.

Nieudany sp sefc byłego dyktatora greckiego.
A t e n y .  B y ły  dyk ta to r  Pangalos za­

rządził tajne zebranie swoich zwolenni­
ków w jednym z domów w pobliżu ko­
szar wojskowych. Uczestnicy zebrania 
jednakże zbiegli, gdy dowiedzieli się, że 
wciągnięte do akcji oddziały policyjne 
i wojskowe zosta ły  zaaresztow ane. Po- 
zatem aresz tow ano 4 oficerów i 5 osób 
cywilnych. (PAT.).

A t e n y .  P ra sa  donosi o fiasku orga­
nizowanego przez Pangelosa  powstania

zbrojnego. Na skutek przypadkow ego 
wystrza łu , dokonanego przez żołnierza, 
stojącego na s traży  przed domem, gdzie 
zgromadzili się spiskowcy, zebrani pierz- 
chnęli, w skutek czego policja a resz tow ała  
tylko około 30 osób. Postanowiono ró w ­
nież aresz tow ać  i samego Pangalosa. W e ­
dług pogłosek, spiskowcy zamierzali od­
dać w ręce Pangalosa >vładzę d yk ta to r­
ską. (PAT.).

Znowu trzęsienie ziemi w Włoszech
R z y m .  W  kilku miejscowościach 

odczuto wstrząśnienia podziemne. W  An- 
konie zawaliło się kilka domów, a wiele 
uległo uszkodzeniu. Kilka osób odniosło 
rany. W ładze  zorganizow ały  niezwłocz­
nie akcję ratunkową. (PAT.).

R z y m .  W e czw artek  o godzinie 8 
rano odczuto silne trzęsienie ziemi w 
okolicach Ankory. Centrum znajdowało 
się na Adrjatyku w  pobliżu Sinigalji. 
P ierw sze wiadomości z terenu katastrofy 
donoszą o kilkunastu rannych oraz za­
waleniu się m urów  pałacu prowincjonal­
nego i części w ieży  kościelnej w Anko- 
rze. Trzęsienie miało charak ter  falisty.

A n k o  r  a. W skutek  trzęsienia ziemi 
dwie osoby zosta ły  zabite, zaś 60 odnio­
sło rany. W  Sinigalji i okolicy zabitych 
zostało około 20 osób. S traż  ogniowa, 
żołnierze i milicjanci p row adzą  akcję ra ­
tunkową z ogromnym zapałem. W jednej 
z wsi w  pobliżu Ankory zginęły 3 osoby.

W  P essaro  jest 8 rannych, w  Mandolfo 
22, w  Fano 6. W iele miejscowości ucier­
piało bardzo silnie. W  samej Ankorze kil­
ka domów zawaliło się, kilka jest mocno 
uszkodzonych. (PAT.).

Przeciwko prohibicji 
w Ameryce

L o n d y n .  (Tel. wł.) Daily Tele­
graph donosi z New Yorku, że prze­
ciwnicy prohibicji liczą na zdobycie 
A kandydatów w  obecnych wyborach 

do parlamentu. Przyczyną wzrostu 
liczby przeciwników prohibicji ma być 
okoliczność, żc przemytnictwo alkoholu 
przybrało tak wielkie rozmiary, iż wła'- 
ściwie prohibicja stała sic fikcją. Agi­
tacja idzie w  tym kierunku, by dopusz­
czono do sprzedaży wina i piwa. Sprze­
daż wyrobów spirytusowych ma być 
Dostawiona nod kontrole władz*

Dzień Zaduszny.
Są w nauce Kościoła praw dy nie­

wzruszone i tak potężne, że chylą 
przed rłiemi czoła nawet ci, których 
przeżarł jad materjalizmu i niedowiar­
stwa. Jedną z takich prawd — to nie­
śmiertelność duszy i nauka o życiu 
pozagrobowem. Nic nie pomogą icli 
twierdzenia, jakoby nie było duszy nie­
śmiertelnej, jakoby z chwilą zgon'u 
przestał istnieć człowiek i ginął wszelki 
ślad po nim. Teorje takie, stworzono 
dla własnej wygody tych, którzy nie 
chcą krępować się żadnymi więzami 
etycznymi, k tórzy boją się odpowie­
dzialności przed Najwyższym Sędzią, 
— Bogiem za czyny, nlie podpadające 
wprawdzie j)od kodeks ludzki, ale bę­
dące zbrodniami w pojęciu moralnem. 

k Stąd też tyle nieprawości na świecie! 
Ale nawret u tych ludzi istnieje instynkt, 
który w  pewnych chwilach w niwecz 
obraca ich teorje. Taką chwlią jest 
Dzień Zaduszny, ustanbwiony przez 
Kościół dla uczczenia pamięci zm ar­
łych, dla budzenia świadomości nawet 
w najbardziej zakamieniałych, że du­
sza jest nieśmiertelną, że żyje, chociaż 
ciało umarło, że istnieje poza naszym 
bytem materjalnym, ziemskim, świat 
doskonały, świat, w  którym za grze­
chy. popełnione w życiu, następuje ka­
ra, a za dobre uczynki nagroda.

Ten instynkt tkwi w  ludzkości tak 
dawno, jak dawno istnieje człowiek. 
Już w  bradzo odległej starożytności w 
czasach pogaństwa odczuwano potrze­
bę modlenia się za umarłych. Jakaś 
tajemnicza nić łączyła zawsze żywych 
z umarłymi, a w ew nętrzny  głos mówił, 
że poza grobem czeka inne życie. 
Czczono też od wieków pamięć um ar­
łych uroczyście, dając przez to w yraz  
nieświadomej nieraz wierze w życie 
pozagrobowe.

Już grecki poeta. Homer, opiewa 
w swej Iliadzie ucztę Achillesową, po­
święconą cieniom zabitego Patrokla.
I w żaden sposób nie możnb brać tego 
ustępu eoopei za sam tylko polot poe­
tyckiej fantazji, ale za zwyczaj całej 
ówczesnej Grecji. Plato. Wirgiljusz, 
Cycero i Seneka, podobnemiż w  swych 
pismach nie gardzą obyczajami. Były 
nawet przepisane pewne formuły mo­
dlitw' za umarłych, tip.: ..Dusze niebie­
skie, przyjdźcie mu w  nomoc. Niecli 
bogowie bedą łaskawi n*a ciebie. Naj­
świętsze cienie, polecam wam  małżon­
ka mego, raczcie mu okazać pobłaża- 
nie“ itp.

Idjanie, Egipcjanie. Chaldeyczcy, 
mniej więcej jednakowe w tej mie­
rze rnaią wyobrażenie, a u niektórych 
z tych bafwochwalczvch narodów, żo­
ny zabijały się n'a grobach mężów, aby 
im być towarzyszkami jeszcze i na 
tamtym świecie. U Indjan okrutny ten 
zwyczaj 'dziś nawet nie jest W ykorze­
nionym i często można sumtną usły­
szeć wieść o dobrowolnie lub przym u­
sowo ołonaćei na stosie ofierze fana- 
tycznpi czci dla zmarłych braminów.

W ódz żydowski, Juda Maclia- 
beusz, posyła dary do Jeruzalem, aby 
się tam modlono za jego żołnierzy po­
ległych, iżby od grzechów byli rozw ią­
zani Historyk Józef wskazuje, żc



w iara  ta  jeszcze za . jęgo czasów  się 
o trzym yw ała ,  św iadcząc , iż żydzi nie 
modlili się za sam obójców.

Kolumb, od k ry w a jąc  św ia t  nowy, 
znalazł u tam ecznych  m ieszkańców  
cześć dla mogił i w iarę  w  życie poza­
g ro b o w e ;  a J. Arago w  swoich podró­
żach opisuje wielkie uszanow anie  lu­
dożerców, ku miejscom przeznaczo- 
ly m  na pochow anie ciał zm arłych.

U nas S łow ian w  czasach  b a łw o ­
chw alstw a, oprócz żony lub branki k ła ­
dziono jeszcze do mogiły n ieboszczyka 
konia i zbroję, aby  i nadal mogła s w e ­
mu pan'u służyć.

L itw a i Żmujdź pogańska, obcho­
dziła w  końcu jesieni u roczystość  
Dziadów, pośw ięconą pamięci z m a r­
łych sw y ch  przodków . G rom adzono się 
w te d y  na cm enta rzach , gdzie z naj­
w iększą  uroczystością  i pow agą, osło­
niętą jakś s traszną  tajemnicą, za s ta ­
wiano na mogiłach p o t ra w y  i napoje, 
w śród  różr.tych m odłów  i zaklinań. Mi­
ckiewicz w yborn ie  opisał w ierszem  te 
sceny. W szy s tk o  to dowodzi jasno, 
że n aw e t  w nieośw ieconem  pogaństw ie 
b y ły  pojęcia o życiu przyszłem , a na­
w et pew ne dni w  roku pośw ięcone sa ­
mej tylko pamięci um arłych.

Kościół katolicki, szanując w s z y s t ­
ko. co szacunku godnie, nie mógł nie 
pochw alić  tej ogólnej w ia ry  ludów w  
przyszłość  i obcow anie z duszami, a 
n aw raca jąc  narody , już mu łatw iej b y ­
ło je p rzekonać  o pośm iertnem  życiu i 
nieśmiertelności. W s p a r ty  zaś  na po­
w adze Boskiej, sam  w ie rząc  i naucza- 
iąc, że oprócz nieba i piekła, jest t rz e ­
cie pośrednie miejsce dla dusz, gdzie 
tylko do czasu karanie cierpią, i że im 
modiltwami i dobrym i uczynkam i po- 
módz m ożem y, nie mógł się znów  nie 
zgorszyć k rw aw em i ofiarami i ob jaw a­
mi u pogan; zniósł w ięc  co było  na- 
gannem. k ierując się uczuciem C h ry ­
stusow ej miłości i natu ra lnem  popędem 
ludów, ustanbw ił raz do roku  u ro czy ­
stość w spom nienia w iernych  zm arłych  
albo Dzień Zaduszny.

Już w  11-gitn w ieku  po C hrystusie ,  
m am y o tym  dniu w zm iankę u T er tu -  
liana, jednakże nie by ło  jeszcze  o nim 
powszechnego, jak dziś jest, p raw a. 
Marcin Polak  przypisuje tak o w e Bo- 
iJifacemif" IV roku 607; lecz to t y l k o ' 
pewrJa, że S. Odilon, opat Kluniacki 
roku 998 po w szy s tk ich  sw oich k lasz ­
torach naznaczy ł stale jako Dzień Z a­
duszny dzień 2 listopada, nazajutrz  po 
W szystk ich  Św ię tych ,  co się aż do dziś 
dnia praktykuje .

Zapewne, że nigdy w roku ludność 
nie w y g ląd a  poważniej i smętniej, jak 
w  o w ym  dniu. Już w  wigilję p rzejm u­

ją do głębi duszy żałobne n ieszpory  i 
ów  katafalk, w  oczach ludu w znoszony 
na środku kościoła. A podczas p ro ce ­
sji, g dy  kap łan  kropi św ięconą wodą, 
kogóż nie przejmie dreszcz  na te sło- 
wa_: „Dzień, on dzień grJiewu P a ń ­
skiego".

Nazajutrz, to jest w  sam  Dzień Z a­
duszny. snuje się od ran a  zam yślony  
lud po kościołach i zamiast pogańskich 
dziadów i objat, zam iast  s typ  z legu- 
min i napojów  na kurhanach  niebo­
szczyków , katolicy modlą się wspólnie 
za nich, aby  im Bóg darow ał kary  
czy śćco w e ;  rozdzielają jałmużrJę po­
m iędzy  ubogich i skrom nym , lecz s e r ­
decznym  datkiem przyczyn ia ją  się do 
podniesienia-św ietności obrzędów . Ka­
płani znowuż, g rozą  zaklinań i cza ro ­
dziejskich w y w o ły w a ń ,  nie s traszą  lu­
du, jak w  ba łw ochw als tw ie ,  ale w po­
środku w iernych  sw y ch  braci, w znoszą 
za dusze zm arłych  na jczystszą  ku nie­
bu  ofiarę, modlą się i innych do m o­
d li tw y zachęcają.

Cóż to za różnica pom iędzy  G re k a ­
mi, Egipcjanami, Indjanami itp., a Ko­

ściołem kato lick im ? Tam  ciemnota i 
b a rb a rz y ń s tw o  — tu miłość i m odlitw a; 
tam k re w  i płomień — tu n iek rw aw a  
ofiara, tu dziecko łzę cichą upuści na 
grobie ojca i m atki;  tu rodzice w e s t ­
chną żałośnie za swoim  synem  i có rk ą ;  
tu b ra t  za  siostrą, s iostra  za bra tem , 
przyjaciel za duszę przyjaciela, żebrze 
u stóp k rz y ża  litości —  a wszystk ich , 
ży w y ch  i um arłych  — łączy  jednb 
ogniwo, jeden wieniec, z łożony z ta ­
kich kw ia tów , jak w iara, nadzieja i mi­
łość. a wzbija  ku niebu tak ie  skrzydło , 
jak modlitwa! — Niech w  Dzień Zą> 
duszny  stanie przed kościołem jaki nie­
d ow iarek  albo m ater ja lis ta  i niech usi­
łuje dow ieść  ludowi, że n'iema dusz ani 
p rzysz łego  życia, niech prawi. Niko­
go nie przekona  . . .

Choć zm ate ria lizow anym  jest św iat, 
choć n iedow iars tw o  sze rzy  się coraz 
bardziej, to jednak w  Dzień Zaduszny, 
po w ieczne czasy  płonąć będą św ia ­
te łka  na grobach, a z ust tys ięcy  po­
płynie ku S tw ó rc y  szept m odlitw y za 
tych, k tó rzy  odeszli, k tó rzy  wieczrłem 
żyją życiem  . . .

Przegląd polityczny
Nowa m owa M ussoliniego.

Mussolini zdaje się coraz  bardziej 
w s tęp o w ać  w  ś lady  byłego cesarza  
Wilhelma. K orzysta  mianowicie z k aż­
dej okazji, by  w ygłosić  wielką mowę, 
w  które j  w zo rem  W ilhelm a zd radza  
n iesłychaną pychę  i pew hość  siebie, 
w m ó w ić  chce nietylko w e  W łochów , 
ale i w  ca ły  św ia t  przekonanie o w iel­
kości i potędze W łoch, a z a razem  b a r ­
dzo energicznie pobrzękuje szablą.

P odobną  m ow ę w ygłosił  św ieżo na 
zebraniu  d y re k to ró w  prow incjonalnych 
zw iązk ó w  faszystow skich. Z okazji 
dziewiątej roczn icy  m arszu  na Rzym. 
W łaśc iw ą  t reść  p rzem ów ien ia  s tan o ­
wi tw ierdzenie , że faszyzm  jest now ą 
form ą ustroju, k tó rą  wcześniej czy  
później w szy s tk ie  p ań s tw a  u siebie 
zap row adzą .  F aszy zm  będzie żył 
wiecznie, pomimo walki, jaką  p ro w a ­
dzą z nim inne państw a . Tej w alce  po­
święcił Mussolini d rugą  część p rzem ó ­
wienia tw ierdząc ,  że w alka  ta  t r z y ­
m a się narazie  dziedziny moralnej. Ale 
obok tej walki p rzygo tow uje  się u 
granic włoskich p ra w d z iw a  wojna, 
k tó rą  inne p ań s tw a  sys tem atyczn ie  
p rzygo tow ują .  D latego Mussolini bu­
dzi czujność narodu  i w z y w a  stale do 
tego, b y  naród  był w pogotowiu bo- 
jowem.

Trzeci ustęp m o w y  pośw ięcony  był 
w zros tow i potęgi W łoch. Tutaj M us­
solini w skazał,  że dążenia W łoch  idą 
w  kierunku wschodnim. Dał w ięc 
w y raźn ie  do zrozumienia, że W ło ch y  
dążą do podbojów. P rz y te m  a takow ał 
ostro  t ra k ta t  w ersalsk i,  zarzucając  mu, 
że jest n iespraw iedliw y. Spow oduje 

o n  w ybuch  wojny, jeśli nie zostanie 
poddany  rewizji. Zapomniał jednak 
Mussolini, żo  jeśli t rak ta t  jest n iespra­
w iedliwym . to winę ponoszą także 
Włosi, k tó rzy  nad nim współpracow ali.

M ow a Mussoliniego w y w o ła ła  w e 
Francji i Anglji wielki niepokój, jako 
zapow iedź akcji W łoch w  kierunku za ­
spokojenia ambicji Mussoliniego, k tó ­
ry  g w a łtem  chce zostać w sk rzes ic ie ­
lem daw nego  wielkiego p ań s tw a  rz y m ­
skiego. Nie w ątp liw ie  Mussolini p rzy  
najbliższych obradach  w  sp raw ie  ro z­
brojenia rozpocznie a tak  w  myśl w y ­
głoszonego przez  siebie zdania, że nie 
może długo t rw a ć  taki stan, by  jedne 
p ań s tw a  b y ły  rozbrojone, a inne 
uzbrojone.

W  Niemczech zw łaszcza  w śró d  n a­
cjonalistów, m ow a ta w y w o ła ła  en tu ­
zjazm. P o p ie ra  ona bow iem  żądania 
niemieckie w  dw óch  kierunkach; re w i­
zji t rak ta tu  pokojow ego i zniesienia 
ograniczeń  co do zbrojenia.

P rz y  zep su tym  zotatihu. zarw rzeniach trawienia
n ie sm ak u  w  u s tach ,  bólu w  sk ro n iach ,  goracz-®' 
z ap a rc iu  s to lca ,  w y m io ta c h  lub rozw o ln ien iu ,  j 11 
je d n a  s zk la n k a  n a tu ra ln e j  w o d y  gorzk ie j  „F ra n c is 2" 
ka-Józefa“ dz ia ła  p ew n ie ,  szy bko i dodatn io .  
w  a p t e k a c h  i d ro g e r iach .

   — — — ___________________

P rzeciw ko polityce Brianda.
W  jednej z najw iększych  sal w P a‘ 

ry żu  odbył się wiec, zw ołany  p tze. 
sze reg  organizacyj by łych  uczestn1’ 
ków  wojny. Obliczają ilość obecny#11 
nla blisko 10.000. Na porządku dziel}' 
nym  zna jdow ała  się sp ra w a  położeni 
m iędzynarodow ego  i zagrożonego b0’ 
koju.

P o  w ysłuchaniu  szeregu  m ów cóvv 
potępiających ostro  politykę Briand2 
przy ję to  rezolucję, s tw ierdzająca , zC 
obecne położenie m iędzynarodow e ie"s 
logicznem nas tęps tw em  polityki, P rC! ' 
wadzoriej pod hasłem  \d u ch  Locarna ; 
i że Briand sys tem atyczn ie  zrzeka  $'• 
ostatnich gw arancy j ,  k tó re  zw yciv  
s tw o  dało bezp ieczeństw u  Francji.

W obec  tego byli kom batanci żad2' 
ją od p rezesa  rad y  m inistrów  i człoj1' 
ków  większości parlam entarne j natyc*1' 
m ias tow ego  energ icznego zw ro tu  *  
k ierunku polityki zagranicznej Frań#-11, 
N iezbędnym w arunkiem  tego jest ost2'  
teczne usunięcie Brianda. O św iadcz2' 
ją oni. że p row adzić  będą  w  ca łym  kr2' 
ją agitację, ażeby  p rz ew aż y ł  ich punk' 
widzenia.

Macdonald o ograniczeniu zbrojeń 
morskich.

Jak  już donosiliśmy, przed kilk'1 
dniami odbył się w  Londynie  uroczV' 
s ty  ak t złożenia dokum en tów  ratyfi' 
kacyjnych, przez  Anglję, Japonję i S t2' 
ny  Zjedwnoczonc, do tyczących  ukł2'  
du o ograniczeniu zbrojeń morskich' 
P r z y  tej sposobności w ygłosił  pr#' 
m jer angielski, M acdonald, p rzem ów ić ' 
nie, w  k tó rem  powiedział:

— Minęliśmy drugi słun wiorsto ' 
w y  na długiej d rodze w  kierunku P°' 
koju i bezpieczeństw a. F ranc ja  i W ł° '  
chy  nie uczestn iczą  jeszcze w  t ra k t2} 
cie, do tyczącym  ograniczenia zbroje'1 
m orskich. Istnieje jednak nadzieja, ż# 
rokow ania  pom iędzy temi państw em 1 
doprow adzą  n iebaw em  do pomyślne#0 
w yniku. Musi być znaleziony jakiko*} 
wiek środek  usunięcia trudności, gdLz 
nie do pom yślenia jest os ta teczne ni#' 
powodzenie". M acdonald zaznaczył,  
nigdy jeszcze w  ciągu dziejów stosiT'. 
ki pom iędzy  W . B ry tan ją ,  Japonia 1 
St. Zjednoczonemi nie b y ły  serdec? ' 
niejsze, niż od chwili podpisania trak­
tatu  morskiego.

B R A N I B O R
84 ) (C iąg  da lszy . )

— Czego chcesz ode m nie?
—  T e ra z  ja się chcę od ciebie do ­

wiedzieć . . .
—  Mów.
—  P o w ied z  mi, wojew odzianko, czy 

Mściwoj nie mówił ci słów, któreby... 
przysiągł, jakie...

— Nie klei ci się pytanie, jasna pani. 
Mów bez ogródek, pytaj śmiele...

— Słuchaj, dziew czyno, ty  kochasz 
Mściwoja!

Bogna popatrza ła  przed siebie 
szklannym jakimś w zrokiem  i rzek ła :

—  O ńie. Ja  go nie kocham.
— A w ięc  on kochał ciebie. S k ła ­

dał ci przysięgi, obietnice, że cię po­
ślubi.

W alczy ła  ze sobą chwilę Bogna, na­
m yślała się, co ma Adelajdzie odpow ie­
dzieć, skłam ać, czy w y zn ać  całą p ra ­
wdę.

—  B ądź  z nim szczęśliw a — za- 
szeptała.

— Nie o to się pytam.
. — P y ta ła ś  się, czy  mnie Mściwoj nie 

kochał, czy nie przysięgał mi w ia ry ?
—  M ów więc...
— O dpow iadam : nie! Niechże Bóg 

wam błogosławi. Niech Ł ada szczęści 
w aszej miłości, niech spokój spłynie na 
w asz  dom . . .

Zapewnienia Bogny nietylko w  du­
szę Adelajdy nie w prow adziły  spokoju, 
ale przeciw nie  zgryzo tę  w y w o ła ły ,  sto

pytań  zrodziły. G orycz w sercu, w  du­
szy  popłoch. Bogna zapew niała ,  a 
oczy przeczyły , to po tw ierdza ła  jej 
blada, p o ry so w an a  zg ryzo tą  tw arz .

— Jeśli M ściwoj to uczynił...
O braz  jego zbladł daw no w  jej du­

szy. Adelajda miała serce  zapalne, 
gorące i rozgorza łe  miłością, a płomień 
jej by ł podobnym do w ielkiego ogni­
ska, które tak  długo goreje, dopóki nie 
zabraknie  d rzew  i gałęzi, paliwa, co 
ogień utrzym uje. Kochała go za jego 
pocałunki, za oczy, k tó re  miłośnie na 
nią patrzały . G dy to ustało, gdy p rz e ­
brzm ia ły  przysięgi miłosne, zabrak ło  
żeru w ielkiem u płomieniowi miłości, 
p ok ry ło  się popiołem w spom nień . . .  
dziś m a zaduch zgorzeliska . . .

T ak  b y w a  zaw sze, taki k re s  miło­
ści, gdy  się kocha zmysłami, a nie du­
szą . . .

P o  widzeniu się z Bogiem p rzycho­
dzą te raz  chwile, w  których n ienaw i­
dzi Mściwoja, w' k tó rych  w re  dusza 
oburzeniem  i przekleństw em .

Chwile... Bo jako w ia tr  m arco w y  
śniegowo chm ury niesie, aby  w n e t  ja ­
sne, szafirow e niebo odsłonić, tak  i m y ­
śli dziewczęcia... Jeśli Bognę kochał, 
to porzucił ją, ojczyznę, naród, aby  całą  
duszę z łożyć u stóp Adelajdy. Nic 
dziwnego. W sz ak  słońce gasi i św ia ­
tło księżyca, księżyc gasi gwiazdy... 
ona w obec  gw iazdy-B ogny, by ła  słoń­
cem i miesiącem.

A gdy zbierze Adelajda razem  
w szystk ie  myśli, złości, nienawiści, 
przebaczenia, to z poplątania uczuć.

rodzi się jedno uczucie, jedna św iado­
mość, że Mściwoj ma dla niej w arto ść  
słowika, k tó ry  śp iew ał zeszłej w iosny, 
kwiatu, k tó ry  pachniał i zwiądł... Jej 
teraźniejszości a nie przeszłości t r z e ­
ba, jej t rzeba  słow ika, k tó ryby  śpiewał, 
kwiatu, k tó ry b y  w jej oczach kraśniał.

Jednak  koniecznie chce się dow ie­
dzieć, jaki s tosunek łączył Bognę z 
Mściwojem, że między niemi coś było, 
nie ulega w ątp liw ości mimo k łam stw  
Bogny. A jeśli nic nie było, to tern- 
bardziej t rzeba  oczyścić  pam ięć M ści­
woja i zaspokoić ciekawość. A ta 
c iekaw ość  kobieca w  na jw yższym  sto­
pniu podrażniona i na próbę w y s ta ­
wiona.

—  Muszę się dowiedzieć p raw dy .
— W szak  na zamku braniborskim  

jest E dyta ,  ona o w szys tk iem  wiedzieć 
musi, ona zna Bognę, pa trząc  zaś w 
T arn o w ie  p raw ie  codzień na życie 
Mściwoja, musi w iedzieć o jego miło­
stkach, jeśli one by ły  . . .

—  Z apytam  się Edyty .
W esz ła  do babieńca, w którym  

dziewki przędły , gdzie Kunigunda w  
fotelu siedząc popijała wino, podnoszą­
ce jej siły, rozgrzew ające  jej s ta rą  
k r e w . . .

—  Gdzie jest E d y ta?
—  W  brzezinach pieśni Wilhelmo- 

w ej słucha.
Adelajda zakipiała oburzeniem. Nie 

w iedzia ła  sam a dlaczego k re w  w  niej 
zaw rza ła  złością i jakąś  zaw ziętością  
wielką.

— Znow u z W ilhelm em ?! Zawsz# 
z W ilhelm em ?!

Stanęła  chwilę w oknie, zatapiaj#0 
się w  m yślach i w d o m y s ła c h . . .

— Dlaczego ja się tern o b u rz am ' 
C zy  w  tern jest co z łego?  P rzec ie  
takie zw yczajne  i proste, że Wilhelm 
szuka to w a rz y s tw a  pięknej kobiety; 
roz ryw ki z nią i rozm ow y. Co j#-1, 
Adelajdzie z resz tą  do teg o ?  Co jej d° 
Wilhelma, k tórego miłością wzgardził# 
którego  serce  odepchnęła, k tó ry  dj2 
niej srogie cierpiał rany. Im p rzeck  
wolno ze sobą p rz e s taw a ć  . . .

— Nie, nie! —  rzekła gwałtowni# 
sam a do siebie.

Jemu wolno, ale jej nie wolno. 
jeśli tam n iedozw olony ogień goreje • ■ 
Co jej do teg o ?  J a k to ?  W sz ak  on2 
m a poślubić b ra ta  męża, m a  w ejść  "  
ich dom, zostać  członkiem ich rodzinV; 
Zatem ona m a p ra w o  wiedzieć, jakief11 
drogami chodzi E dy ta  — i co znacz*’ 
jej ciaełe p rzebyw an ie  z Wilhelmem-

W ybiegła  pędem na w ały .
Zapadał prześliczny w ieczór maj0'  

wy, ciepły w ia tr  niósł zapachy  kwi2' 
tów, m nóstw o słow ików  w  wiklina#*1 
nad H aw elą  śliczną w ieczo rną  inodh' 
tw ę  dzwoniło. Rozbujała ca ła  natm'2 
pełnią k rasy ,  ca ły  św ia t  kwitnie, wsz#' 
lakie je s te s tw o  zdaje się śp iew ać  w»e*' 
ką  pieśń maja, rozkwitu , w iosny

Adelajda spiesząc się, leci brzeg>erl 
okopów  fortecznych, w  których  żaby 
grają, w k tó rych  trociny  w odne ^ ' ie'  
chami kiści kw itną .

(Ciąg dalszy aastani.)
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1
listopada

iWiesiąc listopad
pośw ięcony duszom w  czyść­
cu cierpiącym i pamięci na 

rzeczy ostateczne.

Uroczystość 
Wszystkich Świętych. 

Św. Jana, biskupa.

SŁO W .: W ARCISŁAW .

Jutro niedziela, 2 listopada: Św. To­
masza Agapiusza i tow arzyszy mę­
czenników, około roku 320.

W poniedziałek, 3 listop.: D z i e ń
Z a d u s z n y .

W schód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6.33, o godz. 16.22 
K s i ę ż y c a  „ 19.49, „ „ 0.43

Długość dnia 9.49.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  wietrzno, 

tmiennie, jeszcze mokro, zimno. — 
J u t r o :  wietrzno, deszcz, zachmurzo­
no, zimno.

1................................ ... .................... ..  .. '■■■  .T~

— W sprawie kredytów pod zastaw
*boża. Bank Polski uchwalił w ostat­
nich dniach ograniczenie kredytu, reje­
strowanego pod zastaw zboża. Kredy­
ty te wynosić miały w bieżącym roku 
100 miljonów złotych. W  związku z 
t ru d n e m  położeniem na rynku pienięż­
nym Bank Polski wstrzym ał dalsze 
udzielenie tych kredytów. Do dnia 20 
Października wykorzystano kredytów 
rejestrowanych na sumę 35 miljonów 
złotych. Kredyty będące w  toku za­
łatwienia. wyniosą jeszcze 7 do 12 mi­
lionów złotych, tak. że ogółem Bank 
|Jolski wypłaci kredytów rejestrowa­
nych na sumę około 50 miljonów zło­
tych.

Województwo śląskie
Z Katowickiego

Katowice. (W i e c z ó r  l i t e r a c ­
ki). W  środę 5 listopada o godz. 7.30 
wieczorem staraniem i siłami Koła ar­
tystyczno-literackiego w Katowicach 
odbędzie się w sali koncertowej pań­
stwowego konserwatorium muzyczne­
go w Katowicach, ulica Wojewódzka 
15, w  dawniejszym gmachu wojewódz­
kim -— wieczór literacki. Udział w 
Wieczornicy biorą między innymi ar­
tyści dramatu Teatru Polskiego. Pięć­
dziesiąt procent czystego zysku prze­
znaczono na „Świetlicę*" żołnierza pol­
skiego w Katowicach. Bilety w cenie 
od 50 groszy do 4 zł. nabywać można 
wcześniej w księgarni Mikulskiego, 
Katowice, ul. Marjacka 2, w dniu 5 li­
stopada od godz. 19 przy wejściu na 
salę.

— ( N a d z w y c z a j n e  p o s i e ­
d z e n i e  m a l a r z y ) .  W  ubiegłą nie­
dzielę odbył się w  sali „Do wypoczyn- 
ku“ w Katowicach nadzwyczajny 
zjazd związku cechów malarskich wo­
jewództwa śląskiego. S tarszy cech- 
'ńistrz Kempiński wygłosił przemówie­
nie do 22 nowych czeladników, którzy 
niedawno otrzymali świadectwa cze­
ladnicze. Następnie zapisano no­
wych uczniów do księgi cecho­
wej. Podczas dyskusji żalono się prze- 
Jewszystkiem na zbyt uciążilwe pa- 
tenta przemysłowe. Jako przedstawi­
cieli malarzy do związku cechów rze­
mieślników budowlanych zostali w y­
brani: Kempiński, Igei, Budniok, Ro- 
stek z Katowic i Schindler z Król. Hu­
ty. Majster malarski Igieł został upo­
ważniony do zastępowania malarzy 
śląskich na kongresie malarskim w 
Warszawie.

- ( R o z p a c z l i w y  c z y n s p r z e -  
n i e w i e r c y). Do jednego z hoteli w 
Katowicach przybył przyzwoicie ubra­
ny mężczyzna i zażądał pokoju. Do 
księgi hotelowej wpisał nazwisko Si­
korski. Gdy następnego dnia gość nie 
Wychodził z mieszkania, służba hotelo­
wa w targnęła do pokoju, gdzie zastała 
go leżącego w łóżku. Na stole leżały 
tabletki „weronalu“. Karetką pogoto­
wia przewieziono tajemniczego gościa 
do lecznicy miejskiej, gdzie na skutek 
zatrucia weronalem stan jego jest bar­

dzo groźny. Policja stwierdziła,' że 
podający się za Sikorskiego nazywa 
się Hilary Dąbrowski, urzędnik magi­
stracki z W arszawy. Dąbrowski 
sprzeniewierzył około 40 tysięcy zło­
tych na szkodę magistratu w arszaw ­
skiego.

Załęże w  Katowickiem. ( S k a z a ­
n y  z a  o b r a z ę  m a r s z ł k a  P i ł ­
s u d s k i e g o ) .  Przed sądem w Kato­
wicach odpowiadał właściciel fabryki 
wód mineralnuycli, Paw eł Sitko z Za­
łęża, oskarżony o obrazę marszałka 
Piłsudskiego. Sąd skazał podsądnego 
na 7 dni aresztu.

Dąb w Katowickiem. ( P r z e d s t a -  
w i e n i e t e a t r a l n e ) .  Przypomina­
my, że w niedzielę, dnia 2 listopada 
o godz. 7 wieczorem urządza tow arzy­
stwo wycieczkowe „Szarotka*4 na sali 
p. Tomasza Kosza wielkie przedsta­
wienie teatralne. Odegrany zostanie 
nadzwyczaj piękny dramat religijny w 
9 odsłonach p. t.: „Syn marnotrawny**. 
Do dramatu tego przygotował zarząd 
bogatą dekorację oraz stosowne ko- 
stjumy. W  przerwach koncertować 
będzie klub mandolinistów.

Roździeń-Szopienice w Katowickiem. 
( P r z e d s t a w i e n i e  t e a t r a l n e ) .  
Koło gry filmowej ' w  Roździeniu-Szo- 
pienicach urządza dnia 2 listopada 
przedstawienie teatralne. Odegrane zo­
staną dwie sztuki historyczne p. t.: 
„W  górę serca44 i „Dziesiąty pawilon44. 
Przedstawienie odbędzie się w sali 
H. Freunda. Początek o godz. 7 wie­
czorem. Przedstawienie dla dzieci o 
godzinie 2 po południu.

— ( K o n c e r t ) .  Towarzystwo śpie­
wu „W yspiański44 w  Roździeniu Szo­
pienicach urządza w niedzielę dnia 9 li­
stopada obchód 20-lecia swego istnie­
nia. Z tej okazji odbędzie się na sali 
p. Freunda w  Roździeniu wielki kon­
cert istrumentalno-wokalny. W  czę­
ści wokalnej wykonanych zostanie sze­
reg pieśni na chór mieszany i męski 
Gawlasa, Wiechowicza, Stysia, Mo­
niuszki i innych kompozytorów. Po­
między innemi wykonaną zostanie 
kantata mitologiczna Moniuszki „Mil- 
da44 z towarzyszeniem orkiestry sym­
fonicznej. Początek koncertu o godz. 7 
wieczorem. Zarząd tow arzystw a upra­
sza rodaków i rodaczki z Roździema- 
Szopienic o liczny udział w koncercie.

Siemianowice w Katowickiem. (Z 
p a r a f j i  św.  K r z y ż a ) .  W  uroczy­
stość W szystkich Świętych o godz. 10 
przed południem odprawiona zostanie 
Msza św. za uczestników w  pielgrzym­
ce do Kalwarji Zebrzydowskiej. Nabo­
żeństwo odbędzie się w kościele św. 
Krzyża. Uprasza się o udział także 
pielgrzymów z innych parafij.

Z Król. Huty
Królewska Huta. ( D w a  k o m i ­

s a r i a t y  p o l i c j i  m i e j s k i e j . )  
M agistrat podaje do publicznej wiado­
mości, że z dniem 1 listopada podzie­
lony zostanie dotychczasowy komi­
sariat policji miejskiej na dwa oddziel­
ne komisariaty i to jak następuje: I-szy 
komisariat policji miejskiej obejmować 
będzie południową część miasta i mie­
ścić się będzie, jak dotychczas, w ra­
tuszu, 11-go komisariat policji miejskiej 
będzie obejmować półntocną część mia­
sta. Komisarjat ten mieścić się będzie 
od 1 listopada b. r. w  realności p. Fróh- 
licha, ul. Mickiewicza 22.

Z Swietochłowickiego
Wielkie Hajduki w Świętochłowi- 

ckiem. ( P o w i a t o w e  p o g o t o w i e  
s a n i t a r n e ) .  Celem niesienia pomo­
cy poszczególnym gminom powiatu 
świętochłowickiego, oraz kasom cho­
rych na terenie powiatu, urządzono 
na podstawie zarządzenia wydziału 
powiatowego nową stację pogotowia 
ratunkowego. Siedziba nowego pogo­
towia znajduje się w budynku w ydzia­
łu powiatowego w Wielkich Hajdu­
kach przy ulicy Krakowskiej 29. Jc- 
dnem z głównych zadań powiatowego
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TANIE MYDŁO LUKSUSOWE
pogotowia sanitarnego jest przewóz 
rannych z poszczególnych gmin do 
lecznicy powiatowej w  Szarleju. Ko­
szta przewozu do wymienionej leczni­
cy wynoszą: od członków kas chorych 
i związków ubogich za 1 km. 50 gro­
szy, od osób prywatnych za 1 km. 1 
złoty, licząc km. drogi tylko w jedną 
stronę.

Lipiny w Świętochłowick. ( S z e ś ć  
m i e s i ę c y  t w i e r d z y  z a  k o m u ­
ni zm) .  W tych dniach zamiejscowy 
wydział karny katowickiego sądu 
okręgowego w Król. Hucie rozpatry­
wał dwie spraw y o komunizm. Jako 
oskarżeni wystąpili Jerzy Karmański i 
Alojzy Greinert z Lipin. Sprawa pierw­
szego została odroczona, natomiast 
Greinert za kolportarz ulotek o treści 
antypaństwowej został skazany na 
6 miesięcy twierdzy.

Orzegów w Świętochłowick. (O b- 
c h ó d  ś w i ę t a  m ł o d z i e ż y )  Zebra­
nie komitetu tegorocznego obchodu 
„Święta młodzieży44 odbędzie się dnia 
1 listopada o godz. 4 po południu na 
sali restauratora Głucha. Uprasza się 
o przybycie wszystkich członków ko­
mitetu.

Ruda w Świętochłowickiem. (Z 
p a r a f j i ) .  W  kościele przy parafji 
św. Józefa odbyły się w czasie od 12 
do 26 bm. misje pod przewodnictwem 
OO. Jezuitów. W ysiłek czcigodnych 
Ojców Jezuitów nie był daremny, gdyż 
po wysłuchaniu nauk na temat prowa­
dzenia życia religijnego kilka tysięcy 
parafjan przystąpiło do sakramentów 
świętych. Wdzięczni parafjanie skła­
dają itą drogą W. ks. proboszczowi 
Skrzypczykowi, oraz OO. Jezuitom 
serdeczne podziękowanie za urządze­
nie misyj w tutejszej parafji.

Z Pszczyńskiego
Frydek-Gilowice w Pszczyńskiein. 

(Z ż y c i a  t o w a r z y s t w . )  Dnia 
26 października b. r. zebrali sie człon­

kowie Zw. Powstańców Śląskich, T o­
w arzystw a Polek i Z. O. K. Z. w  liczbie 
50 osób z Frydku i Gilowic, do któ­
rych wygłosił p. Jakób Szwajda, kier. 
szkoły referat, p. t.: „Co każdy zdro­
wo myślący Polak winien wiedzieć 
przed wyborami44. Po wygłoszeniu re ­
feratu zebrani uchwalili co następuje: 
Zebrani członkowie Zw. Powstańców 
Śląskich, Tow arzystw a Polek i Z. O. 
K. Z. w liczbie 50 osób z Frydku-Giio- 
wic, postanbwili głosować jawnie przy 
nadchodzących wyborach za listą rzą­
dową, dającą jedynie gwarancję po­
rządku, bezpieczeństwa i możność mo­
carstwowego rozwoju Polski, piętnując 
jednocześnie fakt zamachu na wodza 
narodu, pierwszego marszałka Józefa 
Piłsudskiego, któryby w  razie udania 
się postawił naród polski wobec za­
mieszek w  kraju i wojny nbwej, gor­
szej w  skutkach od wojny światowej. 
Zebrani upoważniają zarządy tow a­
rzystw  do podpisania uchwały i prze* 
słania jej do władz związkowych.

O b e c n y .
Piotrowice w Pszczyńskiem. (P o ­

ś w i ę c e n i e  k o ś c i o ł a ) .  W  ubie­
głą niedzielę 26 października odbyła 
się uroczystość poświęcenia tutejszego 
tymczasowego kościoła. Wierni z Pio­
trowic, Ochojca i części Kostuchny, 
należący do nowej parafji piotrowi- 
ckiej, przybyli licznie na tę uroczy­
stość. Przybyli także wierni z dal­
szych okolic. Aktu poświęcenia do­
konał ks. infułat Kasperlik w asysten­
cji ks. prałata Skowrońskiego z Miko­
łowa i licznego duchowieństwa. Kaza­
nie wygłosił ks. dr. Muża, nowy pro­
boszcz, który przy wytężonej współ­
pracy parafjan mimo różnych trudno­
ści zdołał dzieła dokonać. W  swem 
pięknem przemówieniu podniósł kazno­
dzieja znaczenie nowego Domu Boże­
go, w którym  Chrystus Król nowy 
swój tron umocni, by stąd rządzić i 
błogosławić wszystkim, którzy Mu swa



serce z łożą w  ofierze. I pochyliły  się 
S ło w y  w  kornym  hołdzie Panu nad 
pany, k iedy  w śró d  M szy św . w  po s ta ­
ci białej Hostji zstąpił po raz p ie rw szy  
na o ł ta rz  now ej św iątyni.  S ercem  
pełnem wdzięczności zaśp iew ał lud 
zeb ran y  na zakończenie uroczystości 
Te Deuni laudamus. — Z utęsknieniem 

oczekiw ała  m iejscow a ludność tej u ro ­
czystości. P rzec ież  tyle t ru d ó w  t rz e ­
ba było  pokonać, tyle ofiar t rzeba  b y ­
ło złożyć, by  w reszcie  s tanąć  mógł 
upragniony Dom Boży. Nie trzeba 
już będzie w  czasie słoty, czy  śnież­
nej zawiei chodzić kilka kilometrów, 
czy do M ikołowa, czy  chociażby  do 
bliższych P anew nik ,  b y  spełnić swój 
obow iązek  niedzielny. Choć kościółek 
jest nie taki okazały , jakby  sobie tego 
nie jeden życzy ł,  to jednak  w  sw ej 
skromności i prostocie, jako kościół 
ty m cza so w y  jest w cale  miły. Obliczo­
ny jes t  na 2000 osób, k tó re  bardzo  
w ygodnie znajdą w  nim pomieszczenie, 
lest oti 33 ni. długi, 15 m. szeroki. 
Koszta b u dow y  w y n o szą  120 tys. z ło­
tych. P a tro n em  kościoła jest Kur ja 
Biskupia.

Z Rybnickiego
Buków w Rybnickiem. (P  o w  ó d ż). 

Cała w ieś znajduje się pod w odą i jest 
p raw ie  odcięta  od św iata .  Jakko lw iek  
w  środę  u lew a ustała, to już w  nocy  
la c z w ar te k  począł deszcz znow u p a ­

dać i pad a  bez- p rz e rw y .  W o b ec  tego 
rzeka O dra  przynosi w c iąż  now e fale 
wody, k tó re  zag raża ją  także sąsiednim 
miejscowościom.

Z Cieszyńskiego.
Strumień w  Cieszyńsk. (O t w  a r- 

c i e  w y s t a w y  p r z e c i w a l k o h o ­
l o w e j ) .  S ta ran iem  m iejscow ego ko ­
mitetu dla p ropagandy  trzeźw ośc i i 
Ligi p rzec iw alkoho low ej o tw a r to  w e 
w torek ,  dnia 28 październ ika na sali 
m łodzieży  katolickiej w y s ta w ę  p rze ­
ciwalkoholow ą. O tw arc ie  dokonał 
Dr. K wak. W  przem ów ieniu  sw em  
dał on w y ra z  zadowolenia, iż zo rgani­
zowanie w y s t a w y  przysz ło  do skutku. 
Następnie p rzem aw ia ł  w  imieniu m agi­
s tra tu  b u rm is trz  P u sz  i m ie jscow y p ro ­
boszcz ks. Dziekan G ałuszka, w y r a ­
ża jąc  nadzieję, że w y s ta w a  p rzyczyn i 
się do rozszerzen ia  idei trzeźw ośc i 
w śród  m iejscowej ludności. W y s ta w a  
o tw a r ta  jest dziennie p rzez  ca ły  dzień 
do poniedziałku dnia 8 lis topada połu­
dnia w  ognisku m łodzieży  gm ach m a­
gistracki.

k a ty  T o w a rz y s tw a  C zy te ln i L u d o w y c h . —  19.05 
In te rm ez z o  m u z y c zn e , —  19.25 R o zm aito śc i. —  
19.40 P r a s o w y  d z ienn ik  r a d io w y  z  W a rsz a w y . 
—  20.00 F e lie to n  z W a rs z a w y . — 20.15 O d czy t 
rz ą d o w y . —  20.30 K o n cert w ie c z o rn y  z W a r s z a ­
w y . —  22.00 F e lie to n  z W a rs z a w y . —  22.15 K on­
c e r t  z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  22.50 K om unika t 
m e te o ro lo g ic z n y .

W a rsz a w a , fa la  1.395.3 m .: 10.15 N a b o żeń s tw o  z
k a te d ry  p o zn ań sk ie j. —  12.10 P o ra n e k  sy m fo n icz ­
n y  z F ilh arm o n ii. —  14.00 do  15.00 O d c z y ty  ro l­
n icze. —  ,15.40 O d c zy t rz ą d o w y . —  16.40 W ia d o ­
m ości p rz y je m n e  i p o ż y te cz n e . —  17.00 S łu c h o ­
w isk o  d la  dz iec i z  W iln a . —  17.30 K o n c ert d la 
dzieci. —  18.00 N a b o że ń s tw o  z O s tre j B ra m y  w  
W iln ie. —  20.30 R ec ita l s k rz y p c o w y . —  21.15
M uzyka  lek k a . —  22.15 P ły ty  g ram o fo n o w e . __
23.50 M uzyka  ta n e cz n a .

K rak ó w , fa la  314.1 m .: 10.15 N a b o że ń s tw o  z k a ­
te d ry  p o z n ań sk ie j. —  12.10 do 15.00 T ra n s m is je  z
W a rs z a w y . —  15.00 K ron ika  ro ln icza .   15.411
O d c z y t rz ą d o w y  z W a rs z a w y . —  16.15 P rz e g lą d  
p o lity k i z a g ra n ic z n e j. —  16.40 T ran s m is ja  z W a r ­
s z a w y . —  17.00 i 18.00 T ran s m is je  z W iln a . —
20.30 do 23.00 T ra n s m is je  z W a rs z a w y ,

P o z n a ń , fa la  336,3 m .: 7.00 G im n a s ty k a  p o ra n n a .
—  7.15 W iad o m o śc i z  c a łeg o  ś w ia ta .  —  10.15 N a­
b o ż eń s tw o  z k a te d ry  p o z n ań sk ie j. —  12.05 A k a ­
dem ia  ż a ło b n a . —  13.00 K o n cert g ram o fo n o w y . __
15.40 O d c zy t rz ą d o w y  z W a rs z a w y . —  18.00 N a­
b o ż eń s tw o  z O s tre j B ra m y  w  W iln ie . —  19.15
R ec ita l w o k a ln y . —  20.30 i 21.15 T ran sm is je  z
W a rs z a w y .  —  22.30 M uzyka  ta n e cz n a .

W ro c ła w , fa la  325 m. G liw ice , fa la  253 m .: 13.50
P ły ty  g ram o fo n o w e . —  16.00 K o n cert p o p u la rn y . 
18.00 i 19.30 K o n cert z p ły t g ram o fo n o w y c h . —
20.30 K o n cert m u zy k i o p e ro w e j.

Program radiowy.
Sob ota  I listopada 1930.

K atow ice, fa la  408,7 m .: 10.15 N a b o że ń s tw o  z  k a ­
te d ry  p o z n ań sk ie j. —  11.45 A k a d em ia  o rg . p rze z  
K ole jow e P r z y s p o so b ie n ie  W o jsk o w e  w  W a r s z a ­
w ie . —  13.00 K o n c e r t z  W a r s z a w y . —  14.00 O d­
c z y t  z  W a r s z a w y :  „ W ę d ró w k i m ło d eg o  ro l­
n ik a " . —  14.20 M u zy k a  z  W a r s z a w y . —  14.30 
O d c zy t z W a r s z a w y :  „ D ro b n y  k re d y t  ro ln icz y " . 
14.50 M u zy k a  z  W a rs z a w y . —  15.00 O d c zy t z
W a r s z a w y : „ P ra c e  je s ien n e  w  le s ie " . —  15.20
M u zy k a  z  W a r s z a w y . —  15.40 O d c z y t rz ą d o w y  
z W a rs z a w y . —  16.00 O d c zy t z W a rs z a w y . —  
16.15 S k rz y n k a  p o c z to w a  ro z g ło śn i k a to w ick ie j 
d la  dz ieci. —  16.40 W iad o m o śc i p rz y je m n e  i po ­
ż y te c z n e  z W a rs z a w y . —  17.00 P ro g ra m  d la  d z ie ­
ci i m ło d z ie ży  z  W a r s z a w y . —  18.00 N a b o żeń ­
s tw o  7 O s tre j  B ra m y  w  W iln ie . —  19.00 K om uni-

N iedziela , d n ia  2 l is to p a d a  1930 r. 
K a to w ice , fa la  408,7 m .: 10.15 N a b o że ń s tw o  z ko ­

śc io ła  N a jśw ię tsze j M arji P a n n y  w  W ie lk ich  P ie ­
k a ra c h . —  11.58 S y g n a ł c z a s u  o ra z  h e jn a ł z  w ieży  
M ariack ie j w  K ra k o w ie . —  12.10 T ra n s m is ja  z F il­
h a rm o n ii W a rsz a w sk ie j .  —  14.00 Ks. D r. B o le s ła w  
R o s iń sk i: „ T rz e b a  s z a n o w a ć  o so b is te  p rz e k o n a ­
n ie " . —■ 14.20 M u zy k a  z  W a rs z a w y . —  14.30 O d­
c z y t z  W a rs z a w y . „ In te re s  ro ln ik a  a  d ro g i."  —  
14.50 M u zy k a  z W a rs z a w y . —  15.00 O d c z y t z
W a r s z a w y  „ P ra c e  je s ien n e  w  le s ie " . —  15.20 M u­
z y k a  z  W a rs z a w y . —  15.40 P ro g ra m  d la  dzieci
s ta r s z y c h  i m ło d z ie ży . —  16.00 S k rz y n k a  p o c z to ­
w a . —  16.20 K o n cert z p ły t  g ram o fo n o w y c h . —
16.40 O d c zy t z W a rs z a w y . —- 16.55 K o n cert z  p ły t  
g ra m o fo n o w y c h  W . S trza łk o w sk i —  „E b eco“ , Ka­
to w ic e , 3 M aja  34. —  17.15 W iad o m o śc i p rz y je m ­
ne i p o ż y te cz n e . —  17.30 In te rm ez z o  m u zy czn e . —
17.40 K o n c e r t re p re z e n ta c y jn e j o rk ie s try  po lic ji 
p a ń s tw o w e j w  W a rsz a w ie . —  19.00 „ B e ry  i bo jk i 
ś lą s k ie "  —  K arlik  z K o c y n d ra  —  (P ro f. S t. L i- 
goń). —  19.25 F e lie to n  z  W a rs z a w y . —  19.40 
R o zm aito śc i. —  20.00 D ja lo g  o p ty m is ty  z  p e sy m i­
s tą  z W a rs z a w y . —  20.30 R ec ita l fo r te p ia n o w y  
J ó z e fa  T u rc z y ń s k ie g o , p o św ięc o n y  C h op inow i z 
W a rs z a w y . —  21.30 K w a d ra n s  p o e ty c k i p o św ię ­
co n y  C h o p in o w i. —  21.45 T ra n s k ry p c je  s k rz y p ­
co w e  u tw o ró w  C h o p in a . —  22.00 F e lie to n  p. t . :  
„R o k  1830 w  ż y c iu  C h o p in a" . —  22.15 F r y d e r y k a  
C h o p in a : T r io  n a  fo r te p ian , s k rz y p c e  i w io lo n ­
cze lę . —̂  22.50 K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y  o ra z  
k o m u n ik a ty  sp o rto w e .

W a r s z a w a ,  fa la  1.395,3 m .: 10.15 N a b o że ń s tw o  z
k a te d ry  p o z n ań sk ie j. —  12.10 K o n c e r t —  a k a d e ­
m ia  k u  czc i F r y d e r y k a  C h o p in a . —  14.00— 15.00 
O d c z y ty  d la  ro ln ik ó w . —  15.40 P ro g ra m  dla
dz ieci s ta r s z y c h  i m ło d z ie ży . —  16.20 i 16.55 M u­
z y k a  z p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  17.15 W ia d o m o ­
śc i p rz y je m n e  i p o ż y te c z n e . —  17.40 K o n c e r t r e ­
p re z e n ta c y jn y  o rk ie s try  po lic ji p a ń s tw o w e j. —  
19.40 M u zy k a  z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  20.30
R e c ita l fo r te p ia n o w y . —  21.45 T ra n s k ry p c je
s k rz y p c o w e  u tw o ró w  C h o p in a . —  22.50 K om u­
n ik a ty .

K ra k ó w , fa la  314,1 m .: 10.15 N a b o że ń s tw o  z  k a ­
te d ry  p o zn ań sk ie j. —  12.10 K o n c e r t —  a k ad e m ia  
z  W a r s z a w y . —  14.00 P o g a d a n k a  d la  ro ln ik ó w . 
14.55 F ra g m e n t z m e c zu  p iłk i n ożnej „ C ra c o v la  

P o lo n ia " .  —  15.40 P ro g ra m  d la  dz iec i z  W a r ­
s z a w y . —  16.00 O d c zy t. —  16.20 do 22.50 T r a n s ­
m isje  z W a rs z a w y .

P o z n a ń , fa la  336,3 m .: 8.30 K o n cert p o ra n n y . __
9.25 N a b o że ń s tw o  z  b a zy lik i w ileń sk ie j.   10.00
W iad o m o śc i z  c a łeg o  ś w ia ta .  —  12.05 i 12.25 O d ­
c z y ty  ro ln icze . —  12.45 W y k ła d  d la  g o sp o d y ń . —  
15.20 T ra n s m is ja  z m eczu  p iłk i n o żn ej w  K ra ­
kow ie. —  17.30 K o n c ert g ram o fo n o w y . —  18.45 
K o n c ert p o p u la rn y . — 20.30 W ie cz ó r p o św ię c o ­
n y  C hop inow i. —  22.45 S y g n a ł c z a su  i ko m u n i­
k a ty .

W ro c ła w , fa la  325 m .: G liw ice , fa la  253 111.:  10.50
K o n c ert p o ra n n y . —  13.05 K o n cert z  B e rlin a . — 
15.15 T ran sm is ja  s p o r to w a  z  m eczu  N icm cy-N or- 
w e g ja . —  16.40 i 18.00 K o n cert lekk i ra d jo o rk ie -  
s try .  —  19.00 R ec ita l fo r tep ian o w y . —  20.10 H i­
s to r ia  o śm ie rc i b o g a te g o  cz ło w iek a . —  21.10
K o n c ert i m u z y k a  ta n e c z n a  z  B erlin a .

B erlin , fa la  41S m .: 9.00 M u zy k a  o rg a n o w a . —
12.00 K o n cert p o p u la rn y . —  14.30 W alce . — 16.10 
M uzyka  p o p u la rn a . —  19.45 P r e m ie r a  „ W e tte r -  
k a n ta te " .  —  21.10 P o p u la rn a  m u z y k a  o p e ro w a . 
N astęp n ie  do 0.30 m u z y k a  ta n e cz n a .

W ied eń , fa la  516,3 m .: 10.20 C h ó r ch ło p có w . —
11.05 O rk ie s tra .  —  13.10 P ły ty  g ra m o fo n o w e . —
15.00 K o n cert p o p u la rn y . —  17.30 T rio  fo r te p ia ­
now e. —  19.40 L e k k i k o n c e r t. 20.30 A rjc  i p ieśni. 
31.15 „M a sn ific a  D -D u r"  J . S . B ach a . N astęp n ie  
m u z y k a  lekka.

P o n ie d z ia łek , 3 l is to p a d a  1930 r.
K a to w ice , fa la  408.7: 10.15 N a b o że ń s tw o  z P o z n a ­

nia. —  11.40 P rz e g lą d  p ra s y  k ra jo w e j z  W a r ­
sz a w y . —  11.58 S y g n a ł c za su  o ra z  h e jn a ł z w ie ­
ż y  M ariac k ie j w  K rak o w ie . —  12.10 K o n cert
z p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  13.10 K om u n ik a t m e­
te o ro lo g ic z n y . —  15.00 K o m u n ik a t g o s p o d a rc z y .
—  15.35 P rz e g lą d  k o m u n ik ac y jn y . —  15.50 L ek c ja  
ję z y k a  fran c u sk ieg o . —  16.15 T ran sm is ja  z c m e n ­
ta rz a  w  W iln ie . —  16.45 K o n cert z p ły t g ra m o ­
fo n o w y ch . — 17.15 N ow ela  p. t. „O  z m ie rz ch u " .
—  17.45 K o n cert re lig ijn y  7. W a rs z a w y . —  18.45 
C o d z ien n y  o d c in ek  p o w ie śc io w y . —  19.00 R o zm ai­
to śc i. 19.15 W ła d y s a łw  W ło sik : P o g a d a n k a  
z d z ia łu : „O g ro d n ik  ś lą s k i" .  —  19.35 P r a s o w y  
dz ienn ik  ru d jo w y . —  19.55 A u d y c ja  z W a rs z a w y  
p. t. „ T y m , k tó rz y  o d e sz li" . —  20.20 P o g a d a n k a  
m u zy c zn a . —  20.30 S ta n is ła w a  M on iuszk i „ W id ­
m a "  —  s ce n y  l iry c z n e  z p o e m a tu  A dam a M ic­
k ie w ic za  „ D z ia d y " . —  22.00 F e lie to n  p. t. „A m e­
ry k a  w  P o ls c e " .  —  22.15 K o n cert z p ły t  g ra m o ­
fo n o w y ch . —  22.50 K om u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y .

- 23.00 O d c z y t z c y k lu  w y k ła d ó w  w  ję z y k ac h  
o b cy ch  d la p rz y ja c ió ł z ag rn ic zn y c h .

W ro c ław ', fa la  325 m .: G liw ice , fa la  253 m .: 11.35
do 16.45 P ły t y  g ra m o fo n o w e . —  17.15 O d czy t.
20.30 K o n cert m ię d z y n a ro d o w y  z B u d ap e sz tu . 

B erlin , fa la  418 m .: 14.00 P ły t y  g ram o fo n o w e .
16.30 P o p u la rn a  m u z y k a  w ę g ie rsk a . 17.50 i 18.45 
O d c zy ty . —  19.10 W e s o ły  p ro g ra m . — 20.30 K on­
c e r t  m ię d z y n a ro d o w y  z B u d a p e sz tu . N a s tę p ­
nie do 0.30 m u z y k a  ta n e c z n a .

dniej K larow icz H ero s  z K ow olikiem  S ie m ia n o w ic  
o ra z  w  w a d z e  c ię żk ie j m ię d z y  P łaczk iem  He r° s 
a N iesow sk im  S ta d jo ń  K ró l. Huta.

Z a w o d y  p o w y ż sz e  z o s ta n ą  ro z e g ra n e  1 lis to p a d 1 
o god z in ie  11 w  k in ie  „ K am e r" .

W  so b o tę , t. j. dn ia  31 p a ź d z ie rn ik a  K. S. 2’  B ‘r  

gucu icc w a lc z y ć  będ zie  z d ru ż y n a  K. S .27 077e' 
g ó w  w  B o g u c icac h  n a  sa li p. K ozy.

W K ró le w sk ie j H ucie  Fortuna o b ra ła  sobie 2,1 
p rz e c iw n ik a  S la v ic  R uda. S p o tk a n ie  to  zostan ie  r° 
z e g ra n e  n a  sa li G ó ry  R ed cn a .

W  W ie lk ich  H a jd u k ac h  na s a li  p. P rz e z in y  7f  
s ta n ą  ro z e g ra n e  w  p ią te k  dn ia  31 p a źd z ie rn ik a  rn'c 
d z y k lu b o w c  z a w o d y  b o k s e rsk ie  m ię d z y  Klubem  Pi® 
ś e ia rz y  a Naprzodem  z Lipin.

W  K a to w icach  na  s a li  P o w s ta ń c ó w  o godz- " 
z o s ta n ą  ro z e g ra n e  w  u ie d z ie lę . m ię d z y o k rę g o w e  23 
w o d y  b o k s e rsk ie  P oznań — G órny Ś ląsk .

W re sz c ie  o s ta tn ie  sp o tk an ie  ty g o d n ia  zo sta fl.f 
ro z e g ra n e  w  M y sło w ic a ch  na sa li h o tć lu  P o l° nia 
w  dn iu  31 p a źd z ie rn ik a  w a lc z y ć  ta m  b ę d ą  09 
s ło w ice  z B . K. S . K atow ice.

P O R T .
O m istrzostw o Ligi.

W  n a d c h o d z ą c ą  so b o tę  i n ied z ie lę  z o s ta n ą  ro ­
z e g ra n e  n a s tę p u ją c e  z a w o d y  p iłk a rsk ie  o m is trz o ­
s tw o  L ig i:

Sob ota  W szystk ich  Ś w ię ty ch .
W  W a rs z a w ie :  Legja —  Ł. T . S . G. Ł ódź .

N iedziela D zień Z aduszny.
W  W a rs z a w ie :  W arszaw ian k a  —  G arbarnia Kra­

ków .
w  K ra k o w ie : C racovia  —  P olon ia  W arszaw a,
w e L w o w ie : C zarni —  Ł. K. S . Ł ódź.
w  P o z n a n iu : W arta —  W isła  K raków.

O w ejście do Ligi.
O w e jśc ie  do L ig i w  ro z e g ry w k a c h  m ię d z y g ru - 

p o w y c h  p o z o s ta ły  je sz c z e  d w a  m e cze , a  m ia n o w i­
c ie : w  dz ień  W sz y s tk ic h  Ś w ię ty c h  w  Zaw ierciu  
ze im zrą  sw e  s iły  W arta —  K. S . A m atorski K rólew ­
ska Huta.

Z aś w  n ied z ie lę  w  S ie d lca ch  sp o tk a ją  s ię : 
S2 p. p. —  42 p. p. B rześć  n a d  B ugiem .

M ecze tow arzyskie.
W  K atow icach na  b o isk u  O śro d k a  W y ch o w a n ia  

F iz y czn eg o  z o s ta n ą  ro z e g ra n e  w  n ied z ie lę  to w a r z y ­
sk ie  z a w o d y  p iłk a rs k ie  m ię d z y  katow ick iem  I. F. C. 
a Ś ląsk iem  Ś w ię to c h ło w ic e .

Z a w o d y  te  o d b ę d ą  się  o god z in ie  14 w  T arn ow ­
skich Górach.

• j 1'  K‘ S ' T a r n ' Q 6 ry  s o śc ić  będ z ie  u s ieb ie  w  
n ied z ie lę  m is trz o w s k ą  d ru ż y n ę  Ś lą s k a  O po lsk iego  
Preu ssen  Z aborze.

Zaw ody bokserskie na Górnym Śląsku.
w n a d c h o d z ą c y  p ią te k , s o b o tę  i n ied z ie lę  zo - j 

s ta n ic  ro z e g ra n y c h  na  G ó rn y m  Ś lą sk u  s z e re g  m e- 
c zó w  b o k s e rsk ic h  i ta k :

Sprawy towarzystw.
Suchagóra. W  niedzielę, dnia 2  1'"

s topada  o godzinie 2 po południu odbę' 
dzie się na sali p. D ziafacha zebraJi'c 
filii Z w iązku  inwalidów, w d ó w  i sierot 
górn iczych  i hutniczych w  S u c h e j g b '  

rze, L aza ró w ce  i B lechówce. Referent 
przybędzie z g łów nego  za rządu  z K3' 
towic. O liczny udział uprasza

Z a r z ą d .
Ruda. Miesięczne zebranie Kat?’ 

łickiego Koła A b s tynen tów  odbędzie 
się w  niedzielę dnia 2 listopada o S 0 '  
dżinie 5 po południu w  Domie W d ó 'v 
p rz y  now ym  kościele. Goście mile 
dziani.

Nadesłane.
Cośkolwiek o Polskiej Państw ow ej 

Loterji Klasowej.
In s ty tu c ja  P a ń s tw o w e j L o te r ji  K la so w e j s ta fe 

się  z  ro k u  na  ro k  p o p u la rn ie jszą  w  P o lsc e . LotcO®
K laso w a  p o d leg ła  n a jśc iś le jsz e j k o n tro li M iniste r ' 
s tw a  S k a rb u . J e s t  to  z a tem  in s ty tu c ja  .społccZIIlŁ 
p rz y n o s z ą c a  k o rz y ś ć  S k a rb o w i P a ń s tw a  i ten is :r 
m cm  jego  o b y w a te lo m .

S to ją c  na s t r a ż y  in te re s ó w  o gó łu  p rz y ję ło  P®®" 
s tw o  p e łn ą  g w a ra n c ję  z a  w y p ła tę  w y g ra n y c h  1°’ 
só w  i w y g ry w a ją c y  nie m oże  b y ć  n ig d y  n a ra ż ° ,,y 
tui u tra tę  w y lo s o w a n e j p rem ji.

Na Ś lą sk u  z  p o śró d  sze re g u  firm  w y b ita  
na czo ło  k o le k tu ra  W . K afta l i S k a  w  K a to w ic a d 1' 
p rz y  ul. św . J a n a  16, k tó ra  z d o b y ła  sob ie  zauf3'  
n ie w ś ró d  sz e ro k ic h  k ó ł g ra ją c y c h . D la  w y g o d'  
n ie jsze j o b s łu g i licznej k lijen te li o tw o rz y ła  już  sz ®" 
re g  o d d z ia łó w  ja k  np . w  K ról. H ucie , p rz y  u1' 
W olnośc i 26, w  B ie lsk u , W z g ó rze  21, i w  
n o w sk ich  G ó rach  K ra k o w sk a  7 o ra z  p ro je k l" ’® 
o tw a rc ie  d a lsz y c h  o d d z ia łó w  w  ró ż n y c h  in ie jsc '1' 
w o śc iach  w o je w ó d z tw a  ś ląsk ieg o .

N a jb liż sza  22-ga lo te r ja ,  k tó re j  c iągn ien ie  
p ie rw s z e j k la sie  o d b ęd zie  s ię  już  dn ia  18 bm. ró ż e 1 
s ię  zn ac z n ie  w  p lan ie  od  p o p rz e d n ic h . P rze d e  
w sz y s tk ie m  p o w ięk szo n o  g łó w n ą  w y g ra n ą  do ifflP0 
n u jące j c y f ry  zł. 1.000.000. —  n a s tę p n ie  w yznaczon®  
s z e re g  p o w a żn y c h  w y g ra n y c h  po zł. 400.000, "  
z ł. 350.OOO, —  zł. 300.000, —  zł. 250,000 i t. 
O gó łem  p rz e z n a c zo n o  p r z y  ty c h  sa m y c h  cen ac h  1°' 
só w  łą c z n ą  sum ę zł. 32.000.000 do w y g ra n ia -

P o ró w n y w u ją c  lo te r je  z a g ra n ic z n e , m ożna  bez 
p rz e s a d y  s tw ie rd z ić , że  p lan  o s ta tn ie j  22-giej lo tc r i1 
w y su n ę  P . P . L . K. na  czo ło  w sz y s tk ic h  lo te ri' 
ś w ia ta .

P o lsk a  P a ń s tw o w a  L o te r ja  K la so w a  —  dzR
ki n isk ie j cen ie  za  lo sy , je s t  d o s tę p n a  n a w e t

W  S iem ian ow icach  m istrzow sk a  drużyna Ś ląsk a  
O polsk iego H eros B ytom  z m ie rz y  sw e  s iły  z m ło d ą  
d ru ż y n ą  A m atorsk iego Klubu B ok sersk iego . K ul­
m in a c y jn y m  p u n k tem  z a w o d ó w  b ęd ą  t r z y  w a lk i 
a  to :  w  w a d ze  p ió rk o w e j m ię d z y  H elfeldem  S ie ­
m ia n o w ice  a  K rautw urstem  H e ro s , w  w a d z e  p ó łś re -

... „vw ,v i u a j ,  JCSI u o s ię p n a  I1UWV,
n a jb ie d n ie jsz y c h  i d a je  k ażd em u  m o żn o ść  z d o b y clJ 
fo r tu n y , w zg lęd n ie  p o lep szen ia  so b ie  b y tu  w ó "  
c z a s , g d y  lo te r ie  w  in n y ch  k ra ja c h  E u ro p y
p rz e z  sw o ją  w y g ó ro w a n ą  cen ę  d o s tę p n e  ty lk o  dl:1 
ludzi z a m o żn y c h ..

N akładem  i czcion kam i firm y „Katolik", spółka  
daw nicza z ogr. odp. w  B ytom ia , Ś ląsk  Opolski- 
Za redakcje od p o w ied zia ln y : F ranciszek  G od1"*

w Król. Hucie.

Polecamy wyjątkowo:
Plausz isopcmSer.m. 6 .5 0 21 Popelitia 2.85 z, Molton 1.24,

Prócz tego polecam mój bogato zaopatrzony skład materji ( T w e e t i - F f a m e n e a t  s - r h u  k -  *- . 2
Wsypy b0We‘B an '

^  HancH°wy Textil, G„F,r,ii?an tylko Król. H uta,ul Mz * p“ "°3



Dziś już każde dziecko wie, że
Baczność!  Kupujący meble!
Dom Mebiowy

9 9

9 9 HEROS
K atow ice  
3  M a j a  3 3

sprzedaje:

BBBCB— BE; ■ •>

pierze sam!

(£■ ^‘■1',. r-t i-}

■,s0 . '

mmm

sypialnie, jadalnie, pokoje męskie 
garnitury klubowe i salonowe :-: 

urządzenia kuchenne, poje- 
! dyncze meble, wyrelsytapscerskie

każdem u  bez poręczycie la
na dotychczas n i e b y w a ł y c h  na 
Górnym Śląsku w a r u n k a c h  p ł a t -

Raty od zt, 10.- Raty od zł, 10.- 
Za gotów kę 15°|o rab a tu .  ,

Zlecenia z prow incji załatw ia się odw rotnie. S

L A  A  Jk. A A A  A i s  A

Proszek Alboril
To wystarczy, aby otrzymać śnieżno-białą bieliznę.

rozpuszcza się w zimnej wodzie 
i w tym rozczynie należy goto­
wać bieliznę przez kwadrans.

Łaskawem względom Szan. Publiczności po ­
leca się:

Aleksy Waldberg, zegarmistrz
-----------------  R ybnik ----------------

róg placu Wolności naprzeciw starego kina.
Fachow iec od roku 1900. Specjalista w  zegar- 
nictwie zegarów wieżowych jak i skompliko­
wanych zegarków kieszonkowych. Regulowanie 
pod ług  chronom etra.

Mam także na składzie zegarki znanych 
światowych marek, pierścionki ślubne, artukui) 
biżuteryjne, podarki na różne okoliczności. Nowo- 
wprowaózony dział wyrobów optycznych. Oku 
lary w edług przepisu lekarza.

Urzędnikom , którzy się w ylegitymują co do 
osoby i zajm ow anego stanowiska, daję na od­
płaty na dogodnych warunkach.
r  w w ą,

/ / ■

umierają młodo!
C?V zauważyliście też niekiedy i u siebie jeden z następujących 

objawów zbliżającego się osłabienia nerwowego?
U l w a  pobud liw ość, om utek. d rż a n o  niepokoj, k o b ta u io  u r e a ,  zaw ro ty  jło w y , u „ u -  

« •  WreI Iw zaan n o K . m aapokojny  u n ,  zn w sieitle  c zu c ia , n a  niek tórych  c ió ś c ia ć h  c ia ła  
przootm cśi m n o ż o n o  pobudliw oać w a k a t u  n taz jo d n a ćc i h a ia a u , z a p ac h ó w  a o e ia a  ifc, 

Środków  o d u rza jący ch , t y ta n u , w yskoku. Herbaty, kaw y. d r ja n i .  pow iak lub  n i ^ T .  p , „ d  
a c ia m l  n aw a ły  k rw i, ó d a k a h ia , k ap ry śn a  uapoóobtM iio, o a in b ń n ia  pjtm iccj, lub  m ow y 

ad a  r b o c i a n .  u k a u a ln e  lu k  zan ik  popada p łciow apa - “

J .ż o l i  z w ym ienionych tu ta j  ob jaw ó w  je d e n  ra ż ą c o  lub k ilk a  je d n o c z e śn ie  w y s tę p u j, ,

jestło oziuka, jż  nerwy są poważnie osłabione i wymagają wzmocnienia.
■hlie z a n ie d b u jc ie  te g o . w , p rzec iw nym  bow iem  ra z ie  m o g ą  w y s tą p ić  p o w a ż n e  z a b u rz e n ie  e r v n n . i . i  
^ m i e ^ i e d i c z e s nnaPrZ' b re d " nie li " ie P » c z y ta ln  pść. szy b k ie  o s ła b ie n ia  o rg an iz m u  i w re sz c ie  

B e z  w z g lą d u , na  is to tę  n e rw o w o śc i za lecam  nap ieac  do mrwo. J e s t e m  g o tó w

g r a t i s  ; f r a n c o  dę , k tó ra  p rzy n ies ie * Każdemu r a d o s n ą  niespodziankę
^ K t l M y l t f ’u l ^ t z l j u i ^ a ^ ^  "a r" mai,e ir0tH<i' k' Ó,e * na'le(,‘ 2̂  «*!•

Z a p e w n ia m  w a s , iż  zn am  w ła śc iw ą

metodą p r z e c i w d z i a ł a n i a  osłabianiu naszych norwów.
.«I,ar,iT*!filai f i n,0.-Z®ini®, sp,0"*dzŁa Poprawo nastroju, daje radość życia.
• n e rg ję .  s iłę  do  p racy , w ie le  o só b  zak o m u n ik o w a ło  m i. iż c z u ją  s ię  jakgdyby
nowonarodzonymi. To potwierdzają również orzeczenia lekarskie.

Koszt wynosi tylko ceną karty pocztowej, wysyłam tą 
pouczającą książką zupełnie gratis

Jeżeli nie możecie natychmiast napisać, (o z a r h o w a l t l e  
a f t o s z e n t e  r j ? j s ' e j s a c e

ERNST FHSTERNHCK. Berlin SO.
MichdelkircDplatz 15. Oddział 319

• • •WYGRAŁEM!
TAKI OKRZYK SŁYSZY SIĘ CZĘSTO ZsU ST 
TYCH, KTÓRZY KUPUJĄ LOSY W  ŻnSSŚEJ 
KOLEKTURZE PAŃSTWOWEJ LOTERII

W  K AFTAL i SSCA
K A T O W I C E , U L .  Ś W .  J A N A  1 6

Oddziały: K rólew ska Huta, ul. Wolności 26 
B ie lsk o , ul. Wzgórze 21'
T arnow sk ie Góry, ul. Krakowska 7 

Konto w P. K. O. nr. 3 0 4  7 6 1  
W e d ł u g  n o w e g o  z m i e n i o n e g o  p l a n u  g r y

główna wygrana w ZZ Loterii wynosi:
Zł 1.060.000,-

( m i I j o  n ), prsyczem  cena lo só w  z o s ta ła  ta sam a
I »/! los zł 40,— ’/ż losu zł 20,— |  I »/« losu zł 10,—

Co «flroagi los wąjgruwof
Ciągnienie 1 -ej k lasy  o d b ę d z ie  s ią

I s
WiełoKrofnig padły już u nas g łów ne wygrane!
__________ w  lgm miejscu wyciąć i przesłać pocztą:

Do KoIeHfury U/. Kaffa! i Ska, Kafowice, ś  u/Jana 16
Niniejszem zamawiam ...........  całych losów po zł 40,—, ............
połówek po zł 20,—............... ćwiartek po zł 10— Należność
zł —.....................    uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów
blankietem nadawczym P. K. O. 304 761 przez firmę załączonym 
Imię i 
nazwisko:
Dokładny adres:

W  Agitujcie za nasza gazeta.

A. DENIZOT
Luboń (Poznań)

drzewa i krzewy
o w o c o w e ,  p ark ow e i o z d o b n e

róże — konifery
rośliny na żywopłoty.

Cennik na żądanie!

Cierpiący 
na dolegliwości uszu

jak

przytępiony słuch, rwanie, s trzykanie.
szum itp.

tu m y P ( j  Herba16, £2*225
Zwierzyniecka 74



Z n i ż k a ,  c e n  na wszystkie znajdujiee sią na składzie towary
* * * * * * *  J * . J « .  daje m ożn ość  okazyjnego zakupu —

Polecam:
Jedwabie, welwety, wełny, bawełny, towary lniane, 
firany I linoleum, koce kołdry i nakrycia oraz dywany 

I chodniki pluszowe boucle po cenach zniżonych.

Adolf Szell, Król. Huta, Wolno*d 1
FWa Lipiny, Bytomska 13.

(Maozefo
przoduje

Olitego, ż* 
doskonalone

śniegowce I kalosze
marki „Pepege", mimo niskie] ceny, 
wyróżniają sią bardzo gusłownem wy­
konaniem zewnętrznem i długo zacho­
wują początkową wspaniałość for­
ny I barw. Są pozatam bardzo 

rai;kle l zawsze łatwe do włożenia

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
TYLKO Z  POOKOWĄ

<PEPEGE»
w«s=

■ l  ■ ■

 — kup nasz szczęśliw y  los w  Kolekturze

Ś l ą s k i  D o m  H a n d l o w y
Katowice, ul. św. Jana 11.

Pom im o z w i ę k s z e n i a  w y g r a n y c h ,  a m ianow icie do
zł 1,000,000.- 
„ 400,000.-
,, 200,000.— i  t -  d .

cena lo só w  p o z o s t a ł a  n i e z m i e n i o n a  i w yn osi;

jnsjrt^40jJ L̂ j£5iLłL2£LiJ
Ciągnienie I. kl. już dnia 18 i 20 listopada br.

Tu wyciąć i przesłać w kopercie
Do Kolektury Ś ląsk i  Dom Handlowy, Katowice, $W. Jana II
Nin ejszem zamawiam-------- całych losów po zł 40,-----—  po­
łówek po zł. 20,— -------   ćwiartek po zł. 10,—. Należytość
z ł ------------- uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów blan­
kietem P. K. O. na Nr. 300 649 przez W. P. załączonym------
Imię i nazwisko:---------------------------------------- ------------------------
Adres dokładny:  ------------------------

Przy zakupnle towarów
pow ołujcie się na ogłoszen ia  w  naszej gazecie.

Siemianowice (Śląskie).

Bank Ludowy
spółdzielnia z odpowiedzialn. nieogr.

w Siemianowicach (Śląskich)

Zastępstwo Banku Polskiego
przyjmuje

oszczędności
udziela

pożyczek
i załatw ia wszelkie czynności bankowe.

osoosoooooosooooco
Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyć kursy fachowe korespodencyine 
im .p ro feso ra  S eku łów  icza, W a rsz a w a , Zó-
raw iaN r. 42 . Kursy wyuczają listownie: buchal­
terii, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowe), stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, pisania na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomj i. Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie prospektów.
o o o o & o  SO O O O O OQOOOO

Na groby
polecam św ieczk i w wielkim wyborze, 
w różnych wielkościach po cenach jak naj­
niższych oraz lam pki także po cenach 
niskich. Przy tej sposobności polecam także 

św iece kościelne, do Kom unji św ., 
grom nice i sto łow e  

oraz św iece na choinkę  
w wielkim wyborze i w różnych gatunkach. 
Proszę o odwiedzenie mojego składu.

Emanuel Spyra, księgarnia
Bieruń Siary.

NOWOtt! NOWOŚĆ! I
Najpiękniejszy 

podarek dla dzieci
jest książka pod tytułem:

G Z Y T A N K A
dla dzieci 

do nauki języka polskiego.
U łożył Józef Madeja z  Krakowa. 

K olorow e ilustracje Zdzisi. Jedliczki. 
Pięknie wydana książka dużego formatu 

25X25 cm, ozdobiona oryginalnemi kilkubar- 
wneml ilustracjami o charakterze polskim jest 
wedle autora — który sam pochodzi ze Śląska 
Opolskiego — przeznaczona

.w  pierwszym rzędzie dla dzieci, które 

.żyjąc w środowiskach obcych językowo, 
„uczyć się mają mowy ojczystej". —

W końcu książki krótka łatwo zrozumiała 
gramatyka.

Cena za egzempl. oprawiony w piękną 
barwną okładkę Zł. 8.00.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

W y ciąć ! Z a c h o w a ć !

WEZWANIE!
Niezliczone choroby włosów rozmnożyły 

się bardzo silnie, zwłaszcza w ostatnich latach 
u mężczyzn, kobiet i dzieci, i zagrażają często 
niespostrzeżone nie wywołując żadnych bólów, 
tej najpiękniejszej naturalnej ozdobie czło-( 
wieka — włosom.

54-letnia praktyka w dziedzinie pielęgnacji 
włosów zapoznała p. Annę Csillag z tysiącami przy­
padków, gdzie wskutek nieświadomości lub niedbałości 
już od dzieciństwa rozpoczyna się powolne obumieranie 
korzonków włosowych i wówczas wszelkie zabiegi celem 
odzyskania włosów są spóźnione.

Tc przypadki, które należy przeważnie tłumaczyć nie­
świadomością danych osób, o istnieniu choroby skłoniły 
nas do bezwarunkowo koniecznego środka zapobiegaw­
czego, a mianowicie
zupełnie bezpłatnego badania włosów
w nadziei, że każdy dla własnego dobra i w interesie 
dobra ogółu gorąco nas w tern poprze. Jeśli więc, kto 
zauważy w swych włosach symptomy choroby jak:

łup ież , w y p ad an ie  w łosów  (także  m iejscow e), 
ro sd w a ja n ie  i ła m a n ie  się  w łosów , ko łtu*  
n len ie , p rz e tłu sz c ze n ie  lub  w y su w an ie  w ło ­
sów , pow olne lub  za  c ienk ie  o d ra s ta n ie  wło* 
sów , p rzedw czesne  siw ien ie  itd . 

to wówczas jest jeszcze czas, przeszkodzić dalszemu 
rozwojowi, tej częstokroć jeszcze nierozwiniętej chorobie 
i jej zapobiec.

Wszystko co powinniście uczynić, to wypełnić dokładnie za­
mieszczony poniżej kwestjonarjusz i przesłać go wraz z próbką 
włosów do naszego laboratorjum. Badanie włosów jakoteż prze­
słanie wyniku badania jest b e zp ła tn e  i bez  zo bow iązan ia .

1000 Złotych
daje Anna Csillag temu. który pierwszy udowodni, że musiał za­
płacić lub w inny sposób uiścić się za badanie swych włosów. Nie 
wahajcie się więc w przekonaniu, że to Wam jest niepotrzebne 
lub ze ktoś Was wykorzysta. Każdy musi się_ upewnić o stanie 
zdrowia swych włosów zan im  będzie  zapóźno . Uważajcie 
zawczasu na włosy Waszych dzieci, bo nie istnieje dziedziczność 
łysienia lecz tylko zaniedbanie. Siwizna nie jest uwarunkowana 
wiekiem: Pani Anna Csillag mając 77 lat posiada jeszcze swe 
bujne blond włosy!

Ten kwestjonarjuz lub jego odpis należy sumiennie we wszyst­
kich punktach dokładnie wypełnić i wraz z kilkoma w ostatnich 
czasach wyczesanemi włosami wysłać w celu zupełnie bezpłatnego 
zbadania, przyczem zobowiązuje się do zachowania zupełnej dyskrecji-
ANNA CSILLAG. KRAKÓW, WICLOPOLE 5/317.
Nazwisko...............................................   •
A d re s .................................. ........................................................ ....
Zawód  .....................................................
W i e k ........................................................................................................ •
Czy cierpi pan (i) na wypadanie włosów? . . . . . . . . *
Czy ma pan (i) ł u p i e ż ? ................................................ ....  . . • ■
Czy włos pana (i) jest suchy czy tłusty? .  .................................*
Czy skóra głowy jest w ra ż liw a ? ...................................................   •
Czy w ostatnim czasie przebył pan (i) jakie choroby? . . . • *
Jeżeli tak, jakie?  .............................................................*
Czem pielęgnuje pan (i) włosy?  ..........................................*
Czy ma pan (i) fryzurę chłopięcą, czy długie włosy? . . . .  *
Czy włosy pana (i) są rzadkie lub g ę s t e ? ..................................... *
Czy cierpi pan (i) bóle g ł o w y ? ........................ ....
(Załączyć 25 gr. w znaczkach pocztowych na odpowiedź.) (317

Czytajcie i rozpowszechniajcie,K atolik^

Drzewa owocowe
w  odmianach śląskich oraz

-  nasiona -
vzarzyw w łasn e j  hodowli se lekcy jnej

m ożna nabyć w

Ogrodnictwie Powiatowem

w  Każdy z a r j j  
To 310.-  z* «"ie*,
pracując w domu 
maszynach ponczw . 
„EXPRE5“. Zwr»V 
cie się jeszcze dz ^  
firmy E. PO ”  

C i e s z y * ^ ^ ,

U n i e w a ż n i a j
skradzioną 
woiskowa, wysta


